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L  A R T A  Ł. O  1 * 1  I. I  7. A  *G 7  J  N  A .  T i e w i a d c m s k a  J a d w i g a .  7.a r ? . M a r k o w s k a  

n r . 1 7 . m . 1 0 . z o s t a ł a  p c w o ł a n a  w  d n i u  1 5 . / I X . . 1 9 4 4 r .  w  H i u r z e  K o m i s j i  R e j e s ­

t r a c y j n e j  W o j s k a  F o l  s k  i  e g o  w  W a r s z a w i e A - i a ł o s t c c k a  r r . 4 . / i  z c s s t a ł  w c i e l o  
^ --------- :— -  - —

ry do Armii Polskiej. Dn.1 5 . /IX .1944r . Winien się zgłcsdsć w Biurze Komisji 

Rejestracyjnej /riałostccka nr. 4 . /pielęgniarka. I-omendant komisji Rejestr:, 

cyjnej.Warszawa dnia 15*/IX .1944r .

Za zgodnó.jć z orginałe^!:.
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_e m i e

i

Komitet b . ,‘eńców Oflag I I  C Woldenberg przy Zarządzie 

Głównym ZBoWiD stwierdza,że Ob. Małetczewska Helena oraz jej córka Okońska Jadwiga 

w^okregie lat 1939,40 i 41 zorp^mizowałgę w Sierpcu punkt wysyłki pączek żywnościowych 
^T"lcEiązeS~do' Obozu Oflag I I  C w W o Idenb e r gu"cila naszych 

"JarzębeckijK. Morawski, T. HaŚlewiczTT
Należy stwierdzić,że Ob. Małaczewska i Okońska z 

całkowitym poświęceniem pomagały, dużej , ilości naszych. Kolegów pozbawionych 

paczek i opieki. j-,. . . . . .
Zaśf/iadczenie niniejsze wydaje się celem przedstawienia™ 

w Okręgu Warszawskim ZBoWiD.

Kierownik Biura>Wykonawczego Przewodnicfcący^ómite^u Wykonawczego

Stefan VVckowski ^ /- / ^ l a W  V wkdVck£
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WNIOSEK o nadanie
„Medalu 40-lecia Polski Ludowej” Nr ...........  ..... ................... /MM

OKOŃSKA
nazwisko

Jadwiga
amię

Adam

Smię ojca

Hel eiia
imię matki

l .V 1.1919 r . Warszawa 
data i miejsce urodzenia

03—'1-81 Warszawa,ul

dokładny adres zamieszkania

nie karana

karalność sądowa

..imv.ali.dlą...I...grup.y.ł... rentą.....
(miejsce pracy stanowisko

.33. lata .pracy.. w P RL
ilość lat pracy zawodowej

PZPR
przynależność partyjna

U Z A S A D N I E N I E  W N I O S K U  

Kol. Jadtfiga ukońska służbę wojskową zaczynała w szer 

gach AL jako łączniczka sanitariuszka. Wraz ze zgrupo 

zostaje wcielona do W .P . w roku 1944 i przydzielona d 

szpitala I Armii V/P. Od 194-6 r. po 19^7 bierze udział 

w walkach z reakcyjnym podziemiem. Po demobilizacji 

do przejścia na emeryturę nieprzerwanie pracuje w słu 

zdrowia. Jeździ po kraju zakłada izby porodowe,Koła 

Świadomego ruacieżyństwa Mimo Kalectwa dużo pracuje 

społecznie z młodzieżą. . / .
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c.d. uzasadnienia wniosku

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim OOP, Złotym 

Krzyżem Zasługi i innymi medalami.

Przewodnicząca Koła 
Kombatantek I i I I  Armii W .P, 

przy Zarz.V/ojew.Ligi Kobiet Polsk . ch
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O ś w i a d c z  e n i  e

dla organizacji Z.B .O .W  i  D# Warszawa - Praca

>

1# W lcońcowyn etapie Kanpa^iii Wrześniowej byłem dowódcą plutonu 1—szej 

konpanii ciężkich ka abinów maszynowych. 26-teco pułku piechoty 

wchodząceco w skład "Grupy Wschód" której dowódcą 1aył cen. brygady 

Zulaufo

2# W obronie Warszawy kopna kompania wchodziła w okład zc;urwania

pułk, Żącołłowicza i  zajmowała między innyrd stanowiska w dzielnicy 

Utrata, tory kolejowe, Warszawa 'Wileńska i  Wschodnia, Grochóch, 

Bazylika, Młyn i  Remiza na Pradze, wyloty ulic Ząbkowskiej, Kawęczyń­

skiej •

-̂ rśy ulicy Ząbkowskiej mieści^ się I —szy Wojskowy Punkt Opat unkowy# 

4# W powyższym Punkcie pełniła służbę żołnierską jako sanitariuszka

— piclęc^iarka Jadwiga Wiśniewska /  lat około 20 — brunotks/

5 . Zbierając ranjiych z Zacisza - a czyniła to z dużym poćwięcenieng 

odwar,*ą graniczącą z bohaterstwem została raniona w prawą nocę 

odłankficn pocislru artyleryjskiego#

6# Po kapitulacji V/arszawy bra2a czynny udział w przekazywaniu bi-oni 

warszawskim. tranwaj arzon, i

>7. Współpracując s Radą Główną Opiekuńczą ponacału w pizetrwaniu 

jeńcom wojennym Obozu lic Woldenberg#

Powyższe dane stwierdzam wła3noręcznyxi podpisem#
A i .
!  I trf L' ' (■ fy.ii'*. ,'iC Aćl ;/;S' t' j

* X’ -Pot*- rssfirn? (Dndnunz Bnni«

I
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P a m ię tn a  ta b lic a .

W Warszawie, jest mnóstwo tablic pamiątkowych na ulicach, upamiętniających wymordowanie w tym 
rejonie, polskiej ludności przez hitlerowców. Jedna z nich, jest dla mnie szczególnie pamiętna , ponieważ niewiele 
brakowało, aby... upamiętniała również mnie, 6 -cio  miesięczne wówczas dziecko i moją mamę.

Na Woli, mieliśmy zaprzyjaźnioną rodzinę, u której mama często mnie zostawiała, jak miała coś pilne­
go do załatwienia. Nasze rodziny tak się do siebie zbliżyły, że do dzisiaj mam tam ciocie które mnie na rękach nosiły, 
czy... którym ssałem kołnierzyk, jak mnie brano na ręce.

Pamiętnego dnia , mama wracała od tej zaprzyjaźnionej rodziny.
A na ul. Wolskiej, u zbiegu z ul. Młynarską - Niemcy zrobili łapankę, do której zagarnęli moją mamę, trzymającą 

mnie w beciku. Legitymowano ludzi i ustawiano pod murem Szpitala Zakaźnego. Przyszła kolej i na mamę, która oka­
zała legitymację Polskiego Czerwonego Krzyża (zachowaną do dzisiaj) i Ausweis -ówczesny dowód osobisty, w któ­
rym widniało, że mama pracuje w Szpitalu Przemienienia Pańskiego na Pradze (obecnie Szpital Praski).
Mama pracowała jako pielęgniarka na Oddziale Ginekologicznym prowadzonym przez doktora R. Ale był tam też 
Oddział Niemiecki.

I gdy Niemiec, sprawdzający dokumenty spytał, czy mama jest siostrą i pracuje na Oddziale Niemiec­
kim -  mama to potwierdziła, mówiąc że się spieszy na dyżur, aby się nie spóźnić, by nie było awantury.

Młody chłopak w mundurze Hitlerjugen -  przysunął mamę z tym becikiem, do pozostałych osób, stoją­
cych pod murem. Natomiast Ślązak, w mundurze Wermachtu -  odsunął mamę, nakazując gestem aby odeszła. Mama 
zawahała się w obawie, że otrzyma strzał w plecy... W tym momencie, podbiegł do mamy ten z Hitlerjugen, uderzył w 
twarz i przysunął do muru. -  Ocalił nas ten Ślązak, mówiąc do chłopaka : „Zostaw ją, przecież ona u nas pracuje !” Po 
czym -  odsunął nas spod muru mówiąc: „Idź matka do domu”!

- Mama pobiegła do nadjeżdżającego tramwaju, tuląc mnie mocno. Tramwaj się nie zatrzymał a jedynie - 
przyhamował ! - Konduktor , wychylił się i po prostu nas wciągnął ' A motorniczy, pełną mocą gnał przed siebie.
- Pozostawiając za nami... terkot serii z broni maszynowej.

Przed Placem Teatralnym , konduktor nas wysadził, mówiąc żeby mama dalej poszła pieszo. Gdy wysia­
dła i doszła do Placu -  właśnie zmywano szlauchami z wodą. pozostałości po... kolejnej, zbiorowej egzekucji.

Mieszkaliśmy wówczas na ul. Radzymińskiej na Pradze. Do domu, doszła mama -  cały czas... płacząc. 
Ale... najważniejsze, że oboje... żyjemy.

- Mama moja, była jedynym świadkiem, zeznającym przed Komisia Zbrodni Hitlerowskich o ludziach 
rozstrzelanych przy Szpitalu Zakaźnym na Wp|i__

Myślę, że po przeczytaniu tego wspomnienia - młodzi ludzie, nie będą obojętnie przechodzili obok ta­
kich i podobnych tablic, upamiętniających martyrologię naszego narodu.

Podaję treść tablicy, wmurowanej w zachowanym fragmencie pamiętnego muru ogrodzeniowego Szpi­
tala Zakaźnego:

„M IE JSC E  UŚW IĘCONE KRWIĄ POLAKÓW  PO LEG ŁY CH  ZA W OLNOŚĆ OJCZYZNY
TU 5 SIERPNIA I944r HITLEROW CY ROZSTRZELALI O K O Ł O  1000 PO LA K Ó W ” .

Niedawno, jechałem tramwajem ul. Puławską. Tramwaj miał przystanek czasowy, zamiast przy 
ul.Rakowieckiej (koło Kina „Moskwa”), o jedną ul. równoległą dalej . przy... Figurce Świętej. Wysiadł z tramwaju 
młody człowiek. A gdy zobaczył Figurkę -  stanął na baczność, starannie wyprężając dłonie i... przesłał ukłon w kie­
runku tej Figurki...

Może... wzorem tego młodzieńca, oddajmy podobnie cześć tym miejscom, gdzie przelano niewinną
ludzką krew.

Andrzej Niewiadomski
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Warstawa dnia 1988-09- ił #

Z ZWIĄZEK BOJOWNITOW o TOLMORC i DEMO KT AC JE 

Z AU Z AD GfiOWNY 

WYDZIAŁ SOCJALNY

Zarząd. Koła Środowiskowego Kombatant©k 1 i 2 Armii

LWP prjsy zarządzie Wojewódzkim Ligi Kobiet Polskich .

Zwraca się z uprzejmi prośbą, o przyznanie dla naszej 

kol. Oko/akiej Jadwigi inw« I g r u p y  wózka inwalidzkiego.

Kol. Qko/iska zwróciła się do Zarządu Koła o pomoc w poparciu 

jaj prośby. /Wózek który posiądę od 197&r nie nadaje się już 

do reperacji./ Kol. Okońska jest wdową , opiekuje się nią 

córka która pracuje i nie może być z nią caiy czas. Tak 

więc przebywając sama przez o k o£o 10-ó godz dziennie, bez 

wózka inwl. nie może sobie poradzió.

G’oronco popieramy jej prośbę i prosimy o 

pozytywne rozpatrzenie sprawyt za co z gófcy dziękujemy.

Z wyrazami szacunku

przew. Ko£& Srod. Komt 
1 i 2 Armii LW?

oap. Leg. Komb. \x. 002113& 
kart. i m .  leczenia szpitalnego

zał. podanie
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Warszawa dn.12.4-1966r« \

f i

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 

W A R S Z A W A  

ul.Miodowa 15.-lIpiętro pok,2 11. I

Opinia.

Rada Zakładowa przy Wydziale Zdrowia i Opieki Społecznej Fraga-Północ 

Przychodni Obwodowej ul.Dąbrowszczaków 5a.stwierdza że:Qb.Jadwiga 

Okoóskapracowałaod dn.l.lO*1956r.jako położna w tut.Przychodni Obwo­

dowej.Z powierzonych obowiązków wywiązywała się b.dobrze,ku pełnemu 

zadowoleniu Jtierownictwa.Ioza pracą zatfodową-pracowała społecznie w 

Radzie Zakładowe^/w kilku kadencjach/i jako opiekun społeczny,oraz pro 

wadziła oświatę sanitarną na wszystkich placówkach Służby Zdrowia na 

Iradze-Północ/pogadanki,robienie gazetek,kclpotarz książek z pświaty 

sanit./t* ramach oświaty sanit.założyła jSzkołę Matek i Ojców: .oraz 

opracowała projekt łóżeczka dla, niemowlęcia.uzęsto była zapraszana na 

inne placówki,uako prelegent.Ten rodzaj popularyzacji higieny cieszył 

się ogromnym powodzeniem wśród pacjentów/liczne podziękowania w prasie
s\0 0 ' 4  &

oraz film w Telewizji wyświetlany w 1961/62 r /.Za  pracę zawodową i spo 

łeczną -otrzymywała liczne nagrody pieniężne.ioza terenem pracy udzifcltt 

się społecznie:Klub Rodziców przy Uniwersytecie dla Rodziców.-T.P.D. 

Polski Komitet Pomocy Społecznej,członek Zarządu Dzielnicowego Ligi K.o 

biet,Komitet Blokowy n r .31 .i jako opiekun społeczny na terenie Pragi lj 

W dn»13.6 .1962r.-Ob.Okońska uległa wypadkowi przy pracy i została skie­

rowana na operację kręgosłupa.W marcu 1965r.ponownie uległa wypadkowi 

w sanatorium w Ciechocinku i stan jej zdrowia uległ pogorszeniu.

Z powodu długotrwałej choroby została w dn .3 .8 .1965r.zwolniona z pracy 

Podanie Ob .Ok ci^kiej Jadwigi w sprawie wyjazdu na leczenie zagrani 

cę,gorąco popieramy,gdyż całkowicie zasługuje na wszelką pomoc jako 

dobry pracownik,na którym można polegać tak w pracy zawo*dowej jak

i w pracy społecznej. Prz,eŵ n^ z?c? RaS  Zakładowej
1 * /-/Dr. Zdzisław Sieczych.
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